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n Ceny ogloszert.
O&roaztnh (inserat) z ł  1 wiew* 
petitowy lub jego miejsce 20  uaL 
Nadesłane za wiersz petito#y lub 
jego miejsce 80  halerzy 
Nekiulogia za wiersz petit 60 hai. 
uomeftenia o siubaci, zaręczynach 
itp . wiadomo^ po T Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia t- '.rym 6 Ił 
najmniej 6u halerzy. Wyrazy grup- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Cen] oddzielnych numerów: 
Nr. popotudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych ręKOpisó., nie zwraca się.
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K a l e p d a r z  l w o w s k i .
C zw artek , 6 lipca.

I m io n a . Rzym.-kat.: Dziś: Izajasza Pr. Jutro: Pul- 
chery. P. — Gr.-kat.: D«-iś: Anrypiny. Jutro: Rozd. ś. Jea­
na. — Slow. Dziś: lzas awa. Jutro: Krasnorody.

Wschód słońca 414, zachód 7'54.
P o c ią g i  K o lejo w e odchodzą ze Lwowa z d' 3n.a 

głfiwneg© wedle zegara miejskiego: 00 Kraków; 9‘01*, 
9-11, ó'26*, r U. 11 !6i l ‘ż:l*» 451; do Rzeszowa 4*40; do 
Foowotoczysk 7’06, 1131 2*36*, 936, 11*36; do Przen.yśla- 
C h y r ^ a  R; ’ anuY.a-Iw onicza-'asła: 10 41; do Czernio- 
wiec 651, 9*56 (od lipca w święta do Woiochty), 316*; 
1116, 327*; do Kołomyi: 626; -ó  Stryja: 1146; do La- 
wocznegos 8'06- 331, 7*01: do Sam bora: 9'36, 4’56, 11*31; 
do Jaw orow a: 7-31, 634; do Brzuchowic: 626 (od 14 
m aja do 10 września), 9'06 (świąteczny), 1 06 (świąteczny), 
246. 356, 6*46, 8'06, 8*31; do kawy: 11*51 (niedz.) 8*06; 
dc Bełżca: 11-46; do Janow a: 731, 9*51, 211 (14 maja do 
10 v. rześnia w święta), 3’44 (14 naja ao 10 września), 6*34; 
do Fzczerca: 231 (1 czerwca do 10 września w Spięta); 
do Lubieria 2*51 (14 maja do 10 września w święta). —
Pociągi pospieszne upatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór ao 5 59 rano; druków *)"e czarno.

1 j i i e a  I  k ib l l* ie k L  Ossolineum: Biblioteka w dn 
powsz. od 9—2, muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
5d P—1, ijadto we wtorek i piątek od 3—o, w niedzielę 11—1 
,Vuzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1 
w dni nowsz. 10—1 za zgłosz. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g, 9—2, 
w święta od 10—1. — Bim o uniwersytecka: ot >arta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt oc g. 8 do 1 popoł. 
i od g. 4 do 7 w w soboty tylko od 8 do 1. W niedziele 
otwarta dla zwiedzającej pi bliczności o j  godziny 10 rano 
do 12 w po»udni° Bibliote.Ka Baworow- dugo (Ujejskiego 
2) wtorki, środy, piątki i soboty 4—6. Bibl. Pawlikowskie: 
(Trzeciego Maje 5) środy, soboty i msdziele cd 11-12. 
— Bibl. Politechniki w św ięta n ie d o le  poniedziałki od 
11—1, w inne dnie 10—i i 4—8. — Biblioteka Tow. Szew- 
czenk: (ul. Czarnieckiego 26) 2- -6 (prócz niedz. i św. ru­
skich). — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) we wto­
rki, środy, piątki, sobot. .9—1? 3—6.

IW ystaw y m a łe . Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) coaz. oc. g. 10—5. Upiaia 60 n., 
w niedz. 30 h.

W y s ta w y  ezaso w e. Wystawa zbiorowa dzieł Wło­
dzimierza Nałęcza w Salonie Tow. Sztuk pięknych. (Mu­
zeum przemysłowa). V\ ystawa prac Kazimierza Sichulskiego 
w Salonach Towarzystwa Sztuk pięknych. (Muzeum prze­
mysłowe).

L w o w sK ie  IF o tc -P la s tiK o n  w pasażu Hausmana 
(46 razy premiowane) od 25 czerwca do 6 lipca do widze­
nia: Szach perski we Lwowie. Zajmujące zdjęcia z chwi­
lowego pobytu przez specyalnego fotografa i zajmująca 
podróż przez Persyę i Kc.ukaz. — Wstęp 20 hal.

T e a t r  i t tie jsU i. D ziś: „Nasi najserdeczniejsi”, ko­
rne Jya w 4 aktach W. Sardou. „atro teatr zamknięty.

Zjazd Kolek rolniczych.
(Pierwszy dzień obrad).

Siódma Ogólna Rada T. K. R. odbyła się 4 i 5 
iipca w Tarnopolu. Zjechało się stu kilkudziesięciu de- 
legatów z różnych stron Galicyj • spodziewany zjazd
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ŁTasze ćuole.
P O W I E Ś Ć .

Aż nagle ■— w wizyi Mieczysława kawał pie 
śni. błyskawicy odrywa się od rozgorzałego pn-a, wiruje 
w błękicie, zatacza łuki z rozśpiewanym szumem i leci, 
pada wprost w jego rozpostarte szeroko dłonie...

—  Boże, Boże i jak mi dobrze...
I czjje on, że mu wichrowe skrzydia w-yrąstają 

z ramion i czuje, jak unosi sie ponad urw:ska, głazy, 
i przepaście zamglone tumanami śmierci, ponad bagna za­
tęchłe. I leci tam, aż pod cicho szeleszczący cień sta­
rych rozłożystych dębów.

—  Oto ci skarb promienisty przyniosłem, wj brana 
ty moja! Czoło twe nim uwieńczę, w skrzydła  cię moje 
rozwiane utulę i popłyniemy razem w takie śunaty, guzu 
pieśni się palą, gdzie gv. iazdv śpiewają, gdzie błękit nie 
ćmi się nigdy ołowianemi chmurami, a kwiaty r.witną 
wiecznie, a srebrzyste strugi szemrzą jedno wielkie sło­
wo : kocham !

Dęby szumią cicho... W łagodnym zielonym ich 
mroku długą rzęsą okolone jaśnieią, wieczni0 tęskniące, 
czarne oczy... Mieczysław wpat. u;esię w nie z rzewnem, 
nieznanem mu uczuciem, napełniającem jego serce szczę­
śliwością bez gran'C. Wraz z rytmicznem kołysaniem 
szybkiego galopu, przez oierś, ścieśnioną zapomnianym 
na chwlę bólem, przepływają ciepłe rozkoszne fale-! 
czas i przestrzeń nie istnieją dla niego. Wpatruje się 
w te drogie oczy już wiek cały, a może tylko krótki 
moment 1

j liczniejszy zaoewne wskutek oddalenia Tarnopola nie przy­
szedł do skutku. Obraay rozpoczęto uroczystem nabo­
żeństwem, odprawionem na iniencyę zjazdu przez ks. 
prał. Twardowskiego

Pc nabożeństwie ruszono gromadnie ku ogrodowi 
miejskiemu, gdzie w pawilonie miały się odbywać obra­
dy. Obok krakowskich strojów widać białe sukmany 
podolskich delegatów, których stosunkowo nie wielu na 
wiecu się zjawiło. Silnie reprezentowane powiaty lwow­
skie, wiele Kółek przysłało na zjazd delegatów akade­
mików, poważna też ilość włościan z krakowskiego, 
rzeszowskiego i jasielskiego.

Na pawilonie, przystrojonym w narodowe ba’wy 
widnieje: „Witajcie" wśród emblematów rulniczych.

Obrady zagaił prezes Towarzystwa Artur Zaremba 
Cielecki, przedstawiając najpierw przedstawiciela rządu 
starostę Zawadzkiego, przedstawicieli miasta: burmistrza 
Puntscherta i dr. Mandla, powiatu: wicemarszałka Glo- 
giera, Tow. gospod. galicyjskiego i rolniczego: Cień- 
skiego i Bogdanowicza, T owarzystwa Szkoły Ludowej: 
Srokowskiego, i przedstawiciela „Sokoia” : Zamorskiego.

W daiszym ciągu witał p. Cielecki zebranych w gro­
dzie zwycięzcy z pod Obertyna, w mieście, w którem 
już przed dziesięciu laty ogólne Rada po raz p.erwszy 
się zebrała. W okresie dziesięcioletnim widać wzrost 
wielki Towarzystwa; świadczy o tern najlepiej liciba 
powstałych Kółek w latach 1895— 1905. Dziesięć lat 
temu liczyło Towarzystwo 994 Kółek, dzid liczba Kółek 
doszła do pokaźnej cyfry 2.004. Trudne były warunki 
bytu Towa-zystwa w latach początkowych, kiedy mu­
siało ono łamać tysiączne przeszkody, kiedy nie miało 
żadnego poparcia i jedynie na swych siłach musiało się 
opierać. Dziś stosunki znacznie się zmieniły, o czem 
świadczy znaczny wzrost Towarzystwa, które pogłębiło 
pracę społeczną w sercach ludu.

Zarząd główny spełniał obowiązki, o ile mu 
tylko sił starczyło. , W czasach przełomowych 1904 
i 1905, gdy klęski elementarne ludności wiejskiej dały 
się we znaki, Zarząd zawsze spieszył z pomocą i asy- 
gnował większe kwoty, byie tyiko przyjść z pomocą 
dotkniętym klęskami elementarnemi. Towarzystwo stało 
ponad stronnictwami a z drugim bratnim narodem sta­
rało się utrzymać stosunki bratniej miłości i jedności. 
W końcu wspomniał p. Cielecki o śp. Maksymilianie 
Jackowskim, jako człowieku olbrzymich dla Kółek rolni­
czych zasług.

Na sekretarzy powołał prezes ks. kan. Jaronia 
i p. Malczosa.

Starosta Zawadzki wskutek soecyalnego upoważ­
nienia p. namiestnika, wita zjazd imieniem rządu i ży­
czy mu jak najlepszych rezultatów.

Przemawiał następnie burmistrz p. Puntschert, wita­
jąc zebranych :mienierr miasta, ks. Twardowski imieniem 
ks. arcybiskupa, życzył zbożnej pracy zebranych, jak

A na widnokręgu me widać żadnego przedmiotu
0 wyraźnych konturach, nawet najniklejszą linijką nie 
oddziela się niebo od ziemi.

Koń wraz z jeźdźcem posuwają się jakby w ogrom­
nej kuli, wypełniunej bezbarwnością, niezmiernie smutną
1 jednostajną. Mrok zasnuwa wszystko, zacierając za­
rysy niewyraźnie czerniejących cię kęp i zarośli, nieru­
chomych, niby mgliste widziadła. Przerażającej martwoty 
nie zakłóca ni dźwięk, ni błysk. Zda się, że natura 
zapomnmła o tym kącie pogrążonym w śnie, odejmując 
mu wszelki ruch życia... Pusto, cicho, ciemno dokoła...

Mieczysławowi mdr.ak dobrze jest, nie pragnie on 
niczego więcej po za tern, co niesie we własnej piersi, 
i chce tak Trwać długo, bez konca.

Nagie rozwiązany przez targania wichru baszłyk 
zasłonił pow.ewającym końcem utkwione w szarość oczy, 
wyrywając Mieczysława ze świata cudnej uiudy. Poczu­
cie rzeczywistości przyszło wraz z tępym, nieznośnym 
boiem.

A toż on tam może zamarznąć, jeśli nie wsta­
nie i ognia nie rozniecił —  zawołał głośno.

Wstrzymany Kary aż wrył się kopytami w śniego­
wą zaspę

—  Listy popal t... Na pewno ognia nie utrzy­
mał, — i nie okryje się — będzie tak leżał, aż skost­
nieje 1

Kary leci z powrotem jak szalony! Para wielki­
mi kłębami bucha z jego nozdrzy i pyska. Mieczysła­
wowi serce tak bije, że aż oddech zapiera.

P rędzej! P rędzej!
Ale czarny koń nie może prędzej przebierać mu­

skularnemu sucnemi nogami, nie może ich bardziej wy­
ciągać, brzuchem prawie dotyka białego puszystego 
śniegu.

naipomvślniejszego wyniku; imieniem Towarzystwa go­
spodarskiego przemawiał p. Cieński, wykazując kontakt, 
jaki zachodzi między Tow. Gosp. a T. K. R.

Protokołu z VI. Ogólnej Pady w Przemyślu nie 
odczytywano, ponieważ był on w całości drukowany 
w sprawozdaniu.

Referent, dr. Bronisław Dulęba, przedstawił nastę­
pnie w dłuższem przemówieniu sprawozdanie z działal­
ności zarządu w roKU 1904. Praca T. K R. potęguje 
się corocznie, rezultaty widoczne. Kółka rolnicze są 
ogniskami zdrowej myśli, do rozszerzania której zmie­
rzają wtasne wydawnictwa zarządu. Do postępu Towa­
rzystwa przyczyniają się zjazdy powiatowe i okięgowe, 
kursy weterynaryjne, warzywnictwa i sadownictwa itp. 
Zarząd starał się o domy własne, których Towarzystwo 
ma dziś wielką ilość. Dawniej zawiązywano Kółka rol­
nicze poa hasłem sklepów, dziś akcya Kółek rolniczych 
spotężn.ała, zatoczyła szersze kręgi, jak: podniesienie 
rolnictwa przez przeprowadzanie doświadczeń. Wielką 
była rola pośrednictwa, jaką Zarząd odgryw ał, 9,000.000 
klgr. rozmaitych artykułów przeszło za pośrednictwem 
Zarządu między członków Poczęto wciągać lud do spó­
łek mleczarskich, doskonale prosperujących. Prowadzi 
się hodowlę byoła w porozumieniu z Tow. gospodar 
skiem. Klęski elementarne zniewoliły Zarząd do utwo­
rzenia obrony pożarne;, na podstawie układu zawartego 
z Towarzystwem Straży ochotniczej. Zorganizowano do­
tąd 65 posterunków pożarnych, a organizowanie dal­
szych jest w pełnym toku. W końcu składa referent po­
dziękowanie dyrekcyi biur i urzędnikom za sumienną i 
rzetelną pracę

Naa sprawozdaniem Zarządu wyłoniła się długa a 
ożywiona dyskusja, w której biało udział dwudziestu 
kilku mówców.

P. Jar M o r a w i c k i z Holoska żalił się, że do 
Kółek przyjmuje się jako członkóvu łudzi, którzy nietyl- 
ko nie pracują, ale nawet szkodzą. Proponował ograni­
czenie w przyjmowaniu członków i wzywał Zarząd głó­
wny, aby stosownie używał kwot zapasowych.

P. M a g r y ś ,  z łańcuckiego, radził, aby każde 
kółko starało się o własny dom, w czem lustratorowie 
powinni radą pomagać

P. C i e ń s k i  wskazywał na potrzebę jak naiści- 
ślejszego kontaktu między Zarządem a Kółkami. Lustra- 
cye powinny odbywać się bardzo często. Ponieważ Kół­
kom z bardzo wielką trudnością przychodzi nabywanie 
towarów, bardzo piekącą i niecierpiącą zwłoki sprawą, 
jest zakładanie składnic powiatowych dla zaopatrywania 
sklepików K. R. W tym duchu przemawiał del. Bara­
nowski z Zimnowódki, Jan Ziemiak ze Sambora, Sma­
gała i in.

P. S m a g a ł a  radził delegatom, aby domy budo­
wali za własne pieniądze, drogą skłaaek zebrane; na 
wzór stawiał tow, „Sokół".

W fałdach rozluźnionego baszłyka wicher świszczę 
godzinę, dwie...

Prędzej, prędzej I
V'icher świszczę, koń leci, czas mija, mróz coraz 

większy i coraz boleśniej smaga po odsłoniętej twarzy, 
chodzi po mej, przebiega drobnemi, dokuczliwemi ukłu­
ciami.

Czemuż nie można skrócić tej powrotnej drogi i 
Jakże długą jest ona te raz ! Zdaje się, że nie ma końca...

Prędzej, oh prędzej’
Czy to chata majaczeje tam w dali? Czy nie za- 

późno? Tak, to ich małe obejście!
Już nie daleko... Już są w podwórku! Jeszcze 

tylko cnwila.
—  Andrzeju!
—  Wróciłeś!
Dwoje ramion obeimuie kurczowo szyję Mieczysła­

wa, kudłata giowa tuli się do jego piersi.
—  Wróciłeś!
—  Chciałem do mu sta pojechać, aie lepiej będzie, 

jeśli jutro razem się wybierzemy: Dobrze?
— Dobrze.
—  No dość, puść mnie, zdaje się, że masz go 

rączkę ?
— Eh nie, tylke mi bardzo zimno.
— A widzisz, —  puść —  trzeba rozpalić, her­

baty zgotować. —  Mieczysław oswobodził się od uści­
sku i zapalił małą lampkę.

— ja , ja sam to zrobię... Ty odpoczywaj, zmę­
czyłeś się, ot, caie czoło mokre od potu, i włosy mo­
kre, nie zdejmuj czapki, póki cgnia niema.

(C. d. n.).
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P. N e b e 1 s k i , sekretarz powiatowego Z aiząiu  
,v Złoczowie, narzekał na brak opieki ze strony intelł- 
■ encyi, a ponieważ Zarząd główny częstych nie może 
, rzeprowadzać iustracyj, więc domagał się lustratorów 
okręgowych. W tym też duciu postawił wniosek: „Po­
leca się Zarządowi głównemu, by starał się o kreowa­
nie lustratorów, okręgowych i w tym celu żądał więk­
szych od władz subwencyj.

Kilku mówców (Wojciech jeleń z Lunczy i i.) wy­
kazywali, że wdna, jeżeli jest, me leży po stronie Zarz. 
gł., ile raczej Zarządów powiatowych, które nie speł­
niają zadania.

W sprawie przyjmowania członków, poruszonej 
przez del. Morawickiego, pojawiły się rozmaite zaama. 
Ks. W o j n a r ó w  i c z  z Dunajowa, tadził poddawać 
nowych członków półrocznej próbie i dopiero po tej, 
„gdy członek okaże się gorliwym, dostępuje prawa gło­
su stanowczego" (wniosek). Del. Marcin Łaba z Czy- 
żek powołuje się na statut, według którego wolno 
przyjmować tytko członków wyznania chrzest ijań-
skiego.

Del. M i ę s o w' i c z z Korczyny, wychodząc ze 
stanowiska nadzwyczaj wydatnej piacy lustratorów, do­
magał się, Dy Zarząd główny przy zawiązywaniu nowe­
go Kółka posyłał lustratora, któryby założenie Kółka 
na nowych przeprowadził podstawach i członków wszech­
stronnie o wszelkich gałęziach działalności Kółek rolni­
czych poinformował. W tymi duchu przemawiał del. 
Gorczyca z Kulparkowa i del. Suszkiewicz z Pu- 
stomyt.

P. W ą s o w i c z ,  del. z-Suchodolu, wykazywał 
niestosowność nietylko miejsca, ale i pory Zjazdu, zna­
czne oddalenie Tarnopola oa reszty kraju uniemożliwiło 
wielu delegatom wzięcie udziału w obradach, do 
czego również prowadzi niestosowny czas sianokosu.'

czytelnie Kółek rolniczych są bogate nie jakościo­
wo, ale ilościowo. Zarząd gł. posyła książki nieodpo­
wiednie dla czytelń i niecenzurowane. Najlepiej sprawę 
oświatową oddać Towarzystwu Szkoły Ludowej, jako 
najbardziej ku temu celowi powołanemu.

Del. Jan D y l ą g  z Jasielskiego apelował do Za- 
iządu gł., ab, ten urządzał częste wycieczki włościań­
skie, któreby zwiedzały tak dobre jak i złe gospodar­
stwa wiejskie, celem wyrobienia sobie poglądu kryty­
cznego. Tej metody trzymają się Kółka w W. Ks. Po 
znańskiem i Królestwie i jej wiele zawdzięczają.

Kilku mówców występowało z żądaniem, aby Za­
rząd główny szczególną upieką otaczał hodowlę trzody 
chlewnej i aby chronił jej właścicieli przed wyzysKiem 
handlarzy —  inni kładli nacisk na zakładanie szkółek 
drzew owocowych i pielęgnowanie sadownictwa.

W sprawie wciągnięcia kobiet do pracy na roli 
przemawiał del. i n g 1 o t z Albigowej. Mało dotąd — 
zdaniem mówcy —  zrobiono pod tym wzgiędem. lstnie- 
iąca w Łańcucie szkoła gospodyń wielkie korzyści 
świadczy w powiecie. Trzeba zakUdać okręgowe szko­
ły dla gospodyń wiejskich.

Del. Kasper W o j n a r  radził zwracać się du To­
warzystwa Szkoły Ludowej, które w miarę możności 
chętnie czytelnie zakłada i wzywał delegatów, apy w stę­
powali w szeregi T. S. L. Nadto postawił mówca 
wniosek: „Zarząd główny poczyni starania w namiestni­
ctwie, ażeby żandarmerya nie czyniła trudności przy 
sprzedaży książek ogólnie kształcących i patryolycznych 
w kramach podczas odpustów i jarmarków".

Przy końcu obrad rannych odczytano telegramy 
od ks. arcyb. biiczewskiego, namiestnika hr. Potockie­
go, marszałka hr. Badeniego, Zdzisława hr. Tarnowskie­
go, dr. Mikołaja br. Reya, dr. W. Kozłowskiego, dr. 
St. GłąDińskiego, dr Battaglii i Olszewskiego i ks. Ko- 
leńslóego.

Po obiedzie, podczas którego panował serdeczny 
iad wyraz nastrój, a licznie wygłaszane toasty świad- 
'zyły o ^rozumieniu celów i zadań wspólnych, powró- 
ono na obrady. Prezes odczytał telegram ks, aTybi- 

.kupa Teodorowicza i dr Klapurki, który zawiadomił, 
Je z powodu ważnych zajęć z referatem „O niepodziel­
ności gruntów" na ogólną radę przybyć nie może. Przed 
przystąpieniem do porządku dziennego, przemawiał dr. 
G a r g a s  imieniem Tow. Ludoznawczego.

Następnie przemawiał del. S t a p i ń s k i, który 
wykazywał nieproporcyonalność subwencyi, jakie otrzy­
mują Tow gospodarskie, rolnicze a Tow. Kółek rolni­
czych. Kraj dla Kółek działa platonicznie. Posługiwać 
się najlepiej czynnikami miejscowymi, wykonywanie 
bowiem lustracyi przez gospodarzy już ze względu 
na oszczędność jest bardzo pożądane, Podniesieniem 
kilku spraw drobniejszych, nie nadających się wcale na 
obrady ogólnej rady, zakończył mówca swe przemó­
wienie.

Wywody del StapińsKiego zbiiał dyr. A d a m s k i ,  
wykazując, że właśnie podczas nieobecności del. Stapiń- 
skiego na obradach rannych pojawiły się liczne głosy 
za jeszcze większą centralizacyą i kontaktem między 
Zarządem głównym a Kołkami. Zarzad załatwia niektó­
re sprawy siłami miejscowemi tam naturalnie, gdzie one 
dorosły zadaniu. Wywody posła Stapińskiego zbijali 
nadto prezes Cielecki i del. Cieński, zarzucając mu 
bądź złą wolę, lub wykazując działalność atakowanych 
Towarzystw dla włościan.

Po zamknięciu dyskusyi na wniosek del. Stapiń- 
SKiego, udzielono Zarządowi absolutoryuin i podzięko­
wanie za skuteczną pracę.

Nastąpiły wybory. Pojawiły się dwie listy : lista, 
proponowana przez wybraną komisyę-matkę i lista lu­
dowców. Przeszła lista pierwsza. Do Zarządu głównego 
zostali wybrani: Artur Zaremba Cielecki, dr. Br D ulę 
ba, dr. Z. Gargas, dr. St. Głąbiński, Gabryel Janusz, 
lózef Pomorski, Mikołaj hr. Rey, Antoni Smagała,

Grzegorz Sowa, dr. J. Starkowski, Jerzy Turnau, ks. 
A. Wesoliński, Fr. Wójcik, dr. St Grabski, Tomasz Ryl­
ski, Michał Mięsowicz, dr. Jan Pawlikowski, Teiesfor 
A dam ski; nadto kooptowano dr. Stelczyka.

Wieczorem udali się delegaci do gmachu „Sokola", 
gdzie przemawiał dr Gargas o teatrze włościańskim 
i jego idei a amatorskie Kuiko włościańskie z Bucnio- 
wa odegrało Staszcż^ka „Dziesiąty pawilon". Nadto 
cbur męski Tow. Przyjaciół muzyki odśpiewał szereg 
pieśni ludowych. m.

W ieści z Królestwa.
Położenie w Kielcach.

Berlin. (Tel. w’.). „Lokal Anzeiger" donosi z Ł o ­
dzi, że otrzymano tamże wiadomość, że w Kielcach 
panu e ogólne bezrobocie, a zostało ono przeprowadzone 
na znak żałoby po wypadkach w Łodzi. Żandarmerya 
postępuje prowokacyjnie, wskutek czego sytuacya w Kiel­
cach staje się poważną.

Urodzaje w Królestwie.
Warszawa. (Warsz. Ag. Tek koresp.) Towarzy­

stwa rolnicze raportują z gubernij: kieleckiej, radomskiej, 
piotrkowsKiej, lubelskiej i kaliskiej o wybornym stame 
urodzajów i przewidywanym jednocześnie braku sił ro­
boczych, skutkiem ubytku ludu i sprzężaju, wywołanego 
przez mobilizacyę.

Niepokoje na Litwie.
Warszawa. (Warsz Ag. Tel. koresp.) Przybyło tu 

wiele osób, chroniących się przed rozruchami w Kownie 
i Grodnie. Na piątek wieczór (szabas) zapowiadają kią- 
zące pogłoski rozruchy antiżydowskie. W okolicy zaczy­
nają jję coraz bardziej sroźyć rucny chłopskie.

Z caćeąttŁ.
Odyssea „Kniazia Potiemkina".

Londyn. (Te) wł.). Dz.enniki tutejsze donoszą 
z Odesy, że wszelkie dotychczasowe poszukiwania tor­
pedowców rosyjskich, gdzie przebywa „Kn. Potiemkin", 
^pełzły na niczem.

Sofia. (Tel. wł.) W porcie bułgarskim Warna,
bawią obecnie 2 statki wojenne rosyjskie, które przy­
były tam dlatego, aby przeszkodzić wszelkim usiłowa­
niom statku „Kn. Potiemkin" do zarzucenia kotwicy 
w porcie Warna.

Sotia. (Tel. w ł). Dzienniki bułgarskie donoszą 
z Konstancy, że według krążących tamże pogłosek, rząd 
rosyjski podziękował rumuńskiemu ministrowi spraw za­
granicznych bardzo gorąco za energiczne postępowanie 
z „Kn. Pctiemkinem" i odrzucenie wszelkich zadań sta­
wianych przez majtków.

Konstantynopol. (Tel. wł.). Depesze, które tu na­
deszły w ciągu wczorajszego popołudnia, twierdzą, że 
statek „Kn. Potiemkin" znalazł się w jednym z portów 
tureckich, a mianowicie według jednej wersyi w Sinope, 
według drugiej zaś w Trapezuncie.

Teouozya (na Krymie). (Pet. Ag. te l) . „Potiem­
kin" zawinął tu i zażądał węgla, prowiantu i lekarza, 
oraz wezwał repiezentatyę miejską, aby mu zepewmla 
bezpieczeństwo przez dobę przez którą zamyśla w par­
cie pozostać.

Rokosze w armii i flocie.
W iedeń. (Tet. wi.). „W. allg. Z tg.“ podaje w osta­

tniej chwili już po zamknięciu numeru na podstawie te­
legramu gazety „Kónlgsbergei Ztg “, że od przeszłego 
piątku pułki, składające załogę twierdzy rosyjskiej Kowno, 
wypowiedziały posłuszeństwo oficeruin. Również i załogi 
rosyjskie, stojące w nadgranicznych miejscowościach 
Eydkuny i Wierzbolowo, odmawia,ą oficerom posłuszeń­
stwa.

B ukareszt. (Tel. wł.). Dzienniki rumuńskie dono­
szą, ,tże na statkach handlowych rosyjskich nietylko na 
morzu Czarnem, aie na wszystkich statkach handlowych 
rosyjskich, stojących w Konstantynopolu i Aleksandryi, 
wybuchło bezrobocie i bunt.

Sebastopol. (Pot. Ag.). Eskadra pod wodzą wice­
admirała Kriegera, która odpłynęła była do Odesy, wró­
ciła tutaj wraz z okrętem „Jerzy Pobiedonosiec".

Sofia. (TBK.). Rosyjski torpedowiec „Stremiteinyj" 
przybył onegdaj wieczór do portu w Warnie i zarzucił 
kotwicę naprzeciw zamku euksynogradzkiego. Nabrawszy 
wody i węgla, torpedowiec ów odjechał wczoraj rano 
w nieznanym kierunku. Rząd bułgarski wydal władzom 
portowym rozkaz, aby wszystkie zbuntowane okręty, 
które ewentualnie do portu przybędą, natychmiast roz­
brajano lub wzywano do opuszczen.a portu ; w razie 
potrzeby zaś należy użyć siły.

Dorpat. (Tel. wł.). Garnizon tutejszy zbuntował 
się. Aresztowano 15 oficerów pod zarzutem zdrady 
stanu.

Wyp idE.i odeskie.
Berlin. (Tel. wi.). „Loka! Ar.z." donosi z Odesy, 

że w'' ostatnich 24 godzinach postawiono tamże przed 
sądem wojennym i ru :.strzeiano I .M ludzi Wyrok śmierci 
wykonano w przeciągu o godzm na podstawie specyal- 
nych pełnomocnictw, jakie przywidzi z Petersburga hr. 
Ignatiew. Sądy wojenne nie potrzebują się odnosić do 
żadnej wyższej instancyi a wy tok - wydany przez te sądy, 
staje się natychmiast prawomocnym.

Odesa. ( te l. wł.). Policya zaaresztowała bmd/io 
wiele osób, przy .ctórych znaleziono bomby

Przebieg moDiiizacvi.
Paryż. (Tel. wl.). Z Petersburga donoszą o wy­

buchu buntu wśród rezerwistów, powołanych do służby.

Podczas nabożeństwa w cerkwi wojskowej, rezm eb 
rzucili się na popa, odprawiającego służbę Bożą, a ce 
ścian cerkwi pozdzierali obrazy. Następnie wylegli ń; 
ulicę i chcieli zrewoltować mieszkańców całej dzielnicy. 
Przyszło między nimi a kozakami do walki. Rezerwiści 
posługiwali się w walce biatą bronią. Z obu stron jest 
wielu zabitych i rannych.

W guberniach Moskiewskiej, Kijowskiej i Peter: - 
burskiej, rezerwiści wzbraniają się służyć w wojsku. 
Zbiegostwo z szeregów masowe.

Zaburzenia i dyktatura.
Petersburg . (Tel. wł.). Pod przewodnictwem cara 

odbyło się posiedzenie rady ministrów, na ktÓTem car 
podpisał ukaz, polecający wielkiemu księciu Aleksemu 
i Ignatjewowi najostrzej stłumić bunty.

Z Nikołajewa donoszą, że strajkuje tam 5.000 ro­
botników. Rabowanie miasta trwało trzy dni. Dokona­
no licznych zamachów z bombami.

Atrybucye szefa sztabu generalnego.
P etersburg . (TBK.) jak  wynika z rozkazu dzien­

nego ministerstwa wojny, zamieszczonego w „Inwali­
dzie", posada szefa sztabu, generalnego została na no­
wo utworzoną. Szef sztabu generalnego we wszystkich 
kwestyach, dotyczących sztabu i pogotowia wojennego, 
podlega bezpośrednio carowi. Szef sztabu jest stałym 
członkiem rady obrony kraju, ma prawo brać udział 
we wszystkich posiedzeniach najwyższych władz rządo­
wych i ma prawo głosu we wszystkich sprawach, które 
mają ,akiś związek ze sztabem generalnym.

1 F O J N A
Sprawa pokoju.

Londyn. (TBK.) „Daily Tetegraph aonosi z To­
kio, że ogłoszono tam spis pełnomocników japońskich 
na konferencyę pokojową w W aszyngtonie; jest między 
nimi wymieniony Dar. Komura. Japońska prasa wyraża 
zadowolenie z powodu wyooru, gayż mianowane pełno­
mocnikami osoby należą do najzdolniejszych dyploma­
tów japońskich.

Osobna eskadra japońska z okrętów rosyjskich.
Lonayn. (TBK.) „Daily deiegraph" donosi z T o­

kio: Admirała Niebogatowa i 81 innych Rosyan ode­
słano do Tokioto.

Okręty „Bojan" i „Pereswiet" zostaną w Porc.e 
Artura tylko powierzchownie naprawione, a następnie 
będą przewiezione do Japonii i tam dokładnie odnowio­
ne. Słycnać, że z tych dwu okrętów i innych zdobytych 
rosyjsk.ch okrętów, będzie utworzona osobna eskadra 
pod dowództwem pewnego admirała, który odznaczył 
się w bitwach morskich

Pogłoska o chorobie cesaiza.
W iedeń. (Tel wł.) W godzinach popołudniowych 

krążyła po Wiedniu pogłoska, że cesarz Franciszek Jó­
zef I ciężko zachorował wskutek porażenia słonecznego. 
Ta pogłoska krążyła z całą uporczywością pomimo, że 
urząd ochrnistrzowski, zapytywany oświadczył, że po­
głoska jest niepi awdziwą. Do tej pory tjsiące ludzi 
w Wiadmu twierdzi, że pogłoska o chorobie cesarza 
jest zgodna z prawdą.

Mlanowan>e
W iedeń. (TB K ) „Wiener Zeitimg" ogłasza: Mi­

nister oświaty zamianował zastępcę nauczyciela w semi- 
naryutn nauczycielskiern rnęskiem w Sokalu, Stanisława 
Juchnowicza, głównym nauczycielem tamże.

Sytuacya parlam entarna.
W iedeń. (Tel. wł.) W sprawie kolei lokalnych, 

jakich Koio polskie żąda od gabinetu br. Gautscha, ba­
wi od wczoraj w Wiedniu członek Wydziału krajowego 
dr. Stanisław Dątnbski.

W iedeń. (Tel. w ł) Wbrew optymistycznym donie­
sieniom niektórych dzienników galicyjskich, jakoby ukła­
dy Koła polskiego z rządem skończyły się pomyślnie 
dla życzeń krajowych, mogę donieść z autentycznego 
źródła, że stanowisko bar. Gautscha w spiawie postu­
latów kratowych jest ciągle nieprzychylne. Bar. Gautsch 
w sprawie upaństwowienia kolei Północnej nie chce się 
zubow ązać do żadnego stałego terminu. Pogłoski, ja­
koby zgodził się na danie pewnej znacznej sumy na 
rozpoczęcie robot około portu w Krakowie, sa także 
nieuzasadnione.

W iedeń. (Tel. wł.) Dowiaduję się, że Koło pol­
skie postanowiło celem /.łożenia dowodu dobrych chęci 
i niewprowadzar.ia dysonansów do oorad parlamentar­
nych zgodzić się na załatwienie kredytów na koleje al­
pejskie jeszcze przed teryami letmemi parlamentu. Wsku­
tek tego sesya parlamentarna przedłuży się do 15 
lipca.

W iedeń. (Jel. wl.) W Izbie posłów odbyła się 
wczoraj konferencya przedstawicieli wszystkich słowiań­
skich stronnictw, celem powzięcia decyzyi wobec żąda­
nia Niemców, aby kredyty na koleje alpejskie zostały 
załatwione jeszcze w ciągu bieżącej sesyi.

Praga. (Tel. wł.) „Politik" donosi z Wiednia, że 
załatwienie kredytów r.a Koiete alpejskie nastąpi jeszcze 
przed odroczeniem Izby. Rząd uczyni uoowiązującą go 
rzeczywiście obietnicę w sprawie rozpoczęcia pertrakta- 
cyj co do upaństwowienia kolei, do czego przedwstępne 
kroki zustaiy uczynione,

W iedeń. (TBK.) Na zaproszenie p. Stemwendera 
zebrało się na naradę około 100 posłó\» z krajów al­
pejskich prowincyj południowych. Na zeD-aniu tern 
stwierdzono jednomyślnie, że wszyscy reprezentanci kra-



ió#  alpejskich, bez względu na narodowość, zdecydo­
wani są użyć wszelkich środków, aby zapewnić zała­
twienie kreaytów dalszych na budowę kolei alpejskich 
jeszcze przed upływem bieżącej sesyi. W związku z tem 
należy załatwić także sprawę budowy ważnych kolei lo­
kalnych w Styryi, Tyrolu i Austryi Niższej. Dla prze­
prowadzenia tych uchwal, oraz dla orowadzenia roko­
wań ze stronnictwami, wybrano komitet wykonawczy, 
który udał się natychmiast: do prezydenta gabinetu 
i otrzymał od niego dokładne wyjaśnienie o stanowisku 
rządu

Rada pańsiwa.
Z lzoy posłów.

Wiedeń. (TBK.) Fuseł Lupu złożył mandat po­
selski. P. Reichstaedter wniósł interpelacyę w sprawie 
katastrofy w kopami w Polskiej Ostrawie, z żądaniem 
wdrożenia surowego śledztwa.

Po odpowiedzi ministrów na interpelacye, przy­
stąpiono do porządku dziennego tj. dalszego c.ągu dy­
skusyi nad ustawą o zmianie podatku domowego dla 
niektórych miast.

W iedeń. (TBK.) Izba przyjęła w 2 i 3 czytaniu 
ustawę, zmieniającą pewne postanot.ienia ustawy o po­
datku domowym, poczem bez dyskusyi przyjęto przedło­
żenie podatkowe z powodu wcielenia Floridsdoriu do 
Wiednia,

Zaczęła się potem dyskusya nad przedłożeniem o 
spoczynku niedzielnym i świątecznym w przemyśle.

W iedeń, (TBK.) Izba posłów przyjęła przedłożenie 
o zm.an.e ustawy w przedmiocie niedzielnego i świą­
tecznego spoczynku w przemyśle.

W toku dyskusyi oświadczył minister handlu Cali, 
że co się tyczy niedzielnego spoczynku dla piekarzy, 
rząd zastrzega soDie prawo odpowiadającego stosunkom 
uregulowania tej sprawy w drodze administracyjnej, 
w ramach postanowień ustawy.

Przy końcu posiedzenia odpowiedział minister roi 
nictwa na interpelacyę posła Reichstaećtera w- spraw .e 
k a t a s t r o f y  w k o p a l n i ,  z a s z ł e j  w P o l s k i e j  
O s t r a w i e .  Powodem nieszczęśliwego wypadku było 
pęknięcie tamy w należącej do pola odbudowy szybu 
nr. 7 sztolni Eleonory, gdzie w roku 1901 wybuchł 
pożar. Zapomocą tej tamy sztolnię wówczas zamknięto. 
Podczas ucieczki przed palącymi się gazami udusiło się 
ośmiu robotników i dozorca. Dwóch ponadto robutni- 
ków jeszcze nie odnaleziono. RoPoty, podjęte w celu 
ratowania tych dw j robotników, nie doprowadziły do­
tąd niestety do pomyślnego wyniku. Urząd górniczy 
wdrożył już śledztwo w sprawie katastrofy, a minister 
oświadcza, że usilnie będzie czuwał nad tem, aby do­
chodzenia były przeprowadzone zarówno surowo jak 
sjm.ennie. Gdy dochodzenia te będą ukończone, poda 
minister ich wynik do wiadomości Izby.

Poseł hr. Stemberg w zapytaniu, skierowanem do 
prezesa komisyi nietykalności poselskiej, urgował osta­
teczne załatwienie sprawy wydania sądowi posła Kra­
marza. Sternberg zauważył, że w przeciwnym razie by­
łoby się zmuszonym zrobić sobie salysfakcyę za pomocą 
bata. Za to wyrażenie przywołał przewodniczący mówcę 
do porządku.

Następne posiedzenie Izby dzisiaj.
Komisya Derschatty.

Wiedeń. (TBK.) Kom.sya ta prowadziła wczoraj 
dalei obrady. P. Kramarz oświadczył się za rezolucyą 
subkomitefti, p. Gross za rezolucyą Grabmayra. P. Bo- 
brzyński wystąpił przeciw wnioskom Grabmayra; wnio­
ski te — powiada mv wca —  byłyby zupełme zrozu­
miale jedymt ze stanowiska tych stronnictw, które uązą 
do rozdziału m i^zy  obu g łow am i monarchii. Jedno­
stronna Lstawa, upoważniająca rząd do wydania kwoty 
oraz rezolucyą, "w której przyjmujemy możliwość roz­
działu cłuwego i samoistnej węgierskiej armii i oświad 
czarny się za rewizyą ustaw ugodowych — osłabiły na­
sze stanowisko. Nie należy sprawy związku cłowego 
stawiać na równi ze spiawą jedności armii, gdyż obie 
te Kwestye posiadają zupełnie odmienne podstawy praw-* 
ne. Wnioski subkomitetu są wnioskami kompromisowymi, 
posłowie polscy głosować będą za przyjęciem tych 
wniosków bez zmiany.

Po dłuższej dyskusyi, w której brał udział takie 
poseł A b r a h a m o w i e  z, odrzuciła komisya 26 gło­
sami przeciw 6 rezolucyą Bareuthera, żądającą rozdzia­
łu od Węgier, odrzuciła zasadniczo w imiennem głoso­
waniu 17 glosami przeciw 15 wydanie ustawy z ujx>- 
waznieniem w sprawie kwoty, odrzuciła 18 głosami 
przeciw 13 rezolucyę Grabmayra, a przyjęła rezolucyę 
subkomitetu z opuszczeniem zdania, że „jednostronnie 
tylko mające być uchwalone legislatywne rozstrzygnięcie 
co do stosunku kwot jest niedopuszczalne".

Komisya przyjęła 22 głosam przeciw 5 rezolucyę 
Bareuthera, wzywającą rząd, aby nie stawiał parlamentu 
ani pod względem prawno-państwowym, ani finansowym 
w przymusowe położenie wobec Węgier.

Żądania językow e C horw atów  
Budapeszt. (’iBK.) Były minister Chorwacyi To- 

nrestc ogłosił w „Budapesu Hirlap" artykuł, w którym 
wywodzi, że w razie ewentualnego przekształcenia wspól­
nej armii, także piawa języka chorwackiego będą mu­
siały być uwzględnione.

Pow oływ anie rezerw istów  na W ęgrzech. 
Budapeszt. (1 Br..) Koi espondeneya „Politikai 

hrzcesieoe" donosi, że uzupełniające komendy wojsko­
we wygotowały już kartki, powołujące rezerwistów 'za­
pasowych. W Jtych kornuataLh, które nie oędą cncialy 
doręczać kaikek, będą kartki doręczane pocztą. Oprócz

tego lista powołanych ogłoszona bęazie w urzędowych 
dzienniKach.

Giełdy i sprawa marokańska.
Londyn. (Tel. wl.) Według „Daily Mai!“ niedawna 

panika na giełdzie paryskiej wywołana była obawą, że 
jeśliby porozumienie z Niemcami w sprawie marokań­
skiej nie doszło do skutku, to wielkie domy bankowe 
niemieckie, jak n. p. Menaelsohn i Bleichróder, wyrzu­
ciły by na -ynek paryski papierów rosyjskich na 100 mi­
lionów funt. szterlingów, co dla wielu Francuzów spro- 
waaziłoDy zupetną ruinę

Zjazd Kółek rolniczych.
T arnopol. (Tel. p ryw ). Podczas popołudniowej 

przerwy w obradach wczorajszych straże pożarne: miej­
ska i ochotnicza demonstrowały uczestnikom Zjazdu przy­
rządy pożarne, a naczelnicy straży pp. Szytyliński i Wa- 
rzeszkiewicz udzielali objaśnień. Następnie odbył się 
obiad, oodczas którego wypowiedzieli toasty pp. Cie­
lecki, dr. Br. Dulęba, Ziemiak, Stapiński, M agi/ś, Wa- 
sung i Mantyl.

P c obiedzie przystąpiono do aalszycn obrad w któ 
rych wziął także udział poseł sejmowy Skołyszewski. 
Uchwalono jednogłośnie następujący wniosek naglący: 
Zjazd Tow. Kółek rolniczych uprasza usilnie minister­
stwo rolnictwa o wyjednanie na przyszłość zniżek tary­
fowych dla Kółek. Bezwzględnie oomowne załatwianie 
pouań przez ministerstwo kolejowe Zjazd boleśnie od­
czuwa, widzi w niem Dowiem ciężkie pokrzywdzenie 
Kółek. Wniosek ten wysłano telegraficznie do minister­
stwa rolnictwa

Nastąpiła obszerna dyskusya nad włościami ren­
towemu Del. G ł o w a c k i  przemawia przeciw niepo­
dzielności gruntów Delegaci S m a g a ł a  i ks Skw.fr- 
c z y ń s k i  i I n g l o t  aaią rozmaite w yjaśnieni i prze 
mawiają za ustawą o włościach rentowych. D. S t a p i ń -  
s k i przemawia przeciw nader łatwemu udzielaniu poży­
czek, gdyż łatwy k-edyt prowadzi do ruiny. Włości 
rentowe pozwolą ludowi uregulować parcelacyę, ale 
pierwsza rata funduszu nadzwyczaj inała, nie przyniesie 
pożądanych ow7oców. Mówca wyraża obawę, że lud 
z tego nie wiete dostanie.

Referent dr. S a w c z y ń s k i  odpowiadał na za­
rzuty, podniesione przeciw włościom rentowym przez 
niektórych mówców. Uchwalono zaznajamiać członków 
Kółek z ustawą o włościach rentowych za pomocą wy­
kładów, umieścić referat dr. Sawczyńskiego w „Prze­
wodniku Kółek rolniczych", wydać odpovTiednią o wło­
ściach rentowych broszurę, podziękować referentowi 
za trudy.

Referat o „niepodzielności gruntów" odpadł, gdyż 
referent p. Klakurka nie mógł przybyć. Dr, Br. Dulęba 
referował sprawę wniosków, przekazanych Zarządowi 
przez zeszłoroczną Radę. Wszystkie te wnioski vvy- 
Konano.

Nastąpiły wnioski członków, a mieuowicie, aby 
Zarząd główny zajął się sprawą melioracyi gruntów 
i pastwisk, oraz utworzeniem kursów dla wyrobu da­
chówek cementowych. Wszystkie wnioski uchwalono 
odesłać dc Zarządu głównego.

Na tern obrady zamknięto. Przewodniczący p. C ie- 
1 e c k :, zamykając obrady, podziękował zebranym za 
uczestnictwo, a miastu za gościnne p-zyjęcie. Delegat 
inglot imieniem zebranych podziękował Zarządowi głów­
nemu za sumienną pracę i gorliwe spełnianie obowiąz­
ków.

Wypadek.
T arnopol. (Tel pryw.) Po zamknięciu obrad Zjaz­

du Kółek odwożono do kwater stoły i łóżka żelazne. 
Naładowany teml rzeczami wóz przewrócił się na skrę­
cie ulicy, a spadające z  niego rzeczy zasvpały furmana 
i kroczącego opok niego polieyanta. Pośpieszono na 
tychmiast im na pomoc i wydobyto ich z pod stosu 
łożeK i desek stołów, ałe niestety woźnica, 70-letni sta­
rzec Paweł Sołowski, już nie żył. Polieyanta Sambor 
skiego zdołano ocucić.

Pożar.
Przemyślany. (Tel. pryw.) Wczoraj pożar zni­

szczył kilka domów na przedmieściu. Użyte były sikaw­
ki z polskiej fabryki Faranowskiego z Podhajeć nade­
słane tu na wystawę.
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Egzamin ws-epny.
Było to w lipcu. Matka, wdowa zgłosiła swego 

jedynaka Stacha, po ukończeniu czwartej klasy szkoły 
.udowej z postępem bardzo dobrym, do egzaminu wstęp­
nego Jo  gimnazyum.

Po egzaminie pisemnym zas'adł Stach w ławce 
i oczekuje niecierpliwie chwili, kiedy na niego przyjdzie 
„kolej “.

Pod gmachem wyczekuje matka. Gorączka i nie­
pokój trawią biednego chłopczynę. W wyobraźni swej 
widz. się już w mundurku ze srebrnym paskiem na koł­
nierzu, w posiadaniu zegarka, który dodatkowo m ą^a 
kupić obiecała.

Dziś jeszcze wyjechać mają na wieś do stryja. 
Jak tam podziwiać go będą wszyscy, jak dziatwa za­
zdrościć mu będzie błyszczącego paska!

A wszystko — wszystko zależy od tego egzaminu. 
Już zbliża się rozstrzygająca chwila!

— Czas teraźniejszy od „kochać" — pyta mło­
dziutki suplent sąsiada Stacha.

— Kocnam, kochasz, kocha — odpowiada w my­
śli wspólnie ze sąsiadem rozgorączkowany Stach.

—  A ty o d ; jechać!

3

Stach zi/w a się i zasugestyonowany poprzednią od­
powiedzią recytuje bez namysłu —  iecham, jechasz i

—  Siaaai! — brzmi odpowiedź nauczyciela.
1 tyie szczęścia, tyle planów ułożonych w w\ o- 

braźni biednego chłopczyny rozwiało się w jednej chwili.
— Nie plącz mateczko — ja to umiem — po­

wiada r o ' ;-iony chłopczyna. —  Jechać -— jadę —  ja... 
Ja przeć;-., to umiem, ja zawsze wszystko umiałem, 
gdy mię mój pan profesor pytał... —  Lży zalały na­
stępne słowa.

Biedny chłopczyno! Pierwszy to zapewne twó 
zawód !

*
Widziałem tę scenę w Kotomyi 1904. Oto owo‘ 

pięciominutowych egzaminów wstępnych. Zwichnięcie 
młodej roślinki, obudzenie u niej żalu, zabijanie arnbi 
cyi wobec kolegów, którzy nawet z postępem medosta 
tecznym, puszczając się na los szczęścia egzamin zdali. 
O to sposób „a la minutę" do zbadania wiadomości ucznia 
nie uznający przewidzianego w pedagogice — z b i e g •- 
o k o l i c z n o ś c i .

Be-Ka.

Wiadomości bieżące.
S ł* « s tr ie ż e u ii i  u  ;ł ro ro lo e .c z n e  (z ud je r wat o

ryum astronom. Politechniki) w d. 5 lipca b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opaa 
w 24 z.
U. iipp)

TemDeratura >

wyfcBza j *

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

735-1
733-5
731-8

18-6
25*4
18-0

NW2
W*

SWi

O<b 29-2 14-0 |

U w a g a :  Pogoda pizy zrmennem zachmurzeniu. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Zmienne zachmurzenie, 

opady.
—  Z Rady miejskiej. Pod przewodnictwem najstar­

szego z radnych, Wojciecna Łukawskiego, oabyło się 
wczoraj wieczorem poufne posiedzenie Rady miejskiej 
dla naradzenia się nad wyborem prezydenta, Posiedze 
nie, w ktorem wzięło udział 72 radnych, rozpoczęło się 
o godz. 6 -45 próbnem głosowaniem na prezydenta. Od 
dano 72 głosy. Z tego Michał Michalski otrzymał 40 
głosów dr Władysław Dulęba 20, Karol Schayer 3, 
dr. Gląuiński Sian. 1, Łukawski Wojciech 1, dr. Gry- 
ziecki Feliks 1, dr. Dziwiński P lac/d  1, a 5 kartek od- 
d-no próżnych.

Po tem głosowaniu rozpoczęła się ODSzerna dy­
skusya na temat kandydatów, która przec.ągnęła się do 
godz, 9 '50 Zabierali w niej głos r r . : dr. Paw-lewski, 
dr. Rutowski, Hudec, Laskownicki, Rawski, dr Dy­
lewski, lhnatowicz, dr. DziwińsKi i dr. Ascłikenase. Dy - 
skusya ta jednak była bezprzedmiotowa, bo Strzelnica 
ławą idzie za Michalskim. Wczoraj na 72 radnych otrzy­
mał 40 głosów, aczkolwieK Drak było 9 członków Koła 
mieszczańskiego. Mówią, że wicepr. Michalski ma za­
pewnionych 62 głosy.

O kandydatach na wiceprezydentów na razie me 
muwiono. Koło mieszczańskie zdaje się bęuzie propono­
wać na pierwszego wiceprezydenta dr, Lisiewicza, a na 
drugiego wiceprezydenta Ciuchcińskiego.

Dziś wieczorem, prócz wyboru prezyaenta, doko­
nany zostanie wyoór poszczególnych seitcyj, których 
skład ułożyła komisya-matka.

—  Upały i nauna szkolna. Rada szkolna krajowa 
zawiadamia nas, iż rozporządziła, aby w szkołach w ra­
zie upałów nauki trwały rano od godz. 7 do 9, a po 
południu, o ile tc możliwe, urządzane były spacery i wy­
cieczki.

— „M iesięcznika I o w,  Szkoty Ludow ej11 nr. 7 za 
miesiąc lipiec opuścił prasę i zawiera następujące arty­
kuły ; „W zagłębiu ostrawsko-morawskięm" przez Ada­
ma Wo|dałowicza, „Wykształcenie obywatelskie w Szwaj- 
caryi" przez dr. M Stępowskiego, „Kilka uwag z po­
wodu wycieczek włościańskich" przez D. Śl. „Piace 
szkolne do zabaw". „Kursy wakacyjne w Krakowie". 
„Kursy wakacyjne dla nauczycieli ludowych w Cieszy­
nie". Tematy do pogadanek: „Jan Zamojski" przez K. S. 
Kronika. Dział sprawozdawczy T S. L. Przegląd kry­
tyczny literatury bieżącej.

—  Walne zgromadzenie członków Stow. przemysło­
wego krawców i kuśnierzy we Lwowie odbędzie się 
w poniedziałek dnia 10 b. m. o godz. 7'jfc wieczorem 
w sali Stow. „Gwiazda" przy ul. Franciszkańskiej.

— Uprzejmy młody pan w biurze Rady szkolnej. 
W i.iektórych biurach namiestnictwa nie ma osobnych 
poczekalni, wobec czego publiczność jest zmuszona cze­
kać w pokojach, w których pracują urzędnicy. Dla d u -  

bliczności nie jest to  zDyt przyjemne. W Radzie szkol­
nej n. p w biurze radcy dworu Dembowskiego jest ja­
kiś młody pan, który ze względu na swój co prawda 
nie wysoki charakter urzędowy, uważa się za uprawnio­
nego do udzielania admonicyj i uwag czekającej na 
audyencyę publiczności i to w tonie takim, jak dc je­
dynego swego podwładnego woźnego. Młodemu panu 
dajemy dobrą radę, aby od swego szefa nauczył się 
uprzejmości, zamiast, ażeby musiała go uczyć tego pu­
bliczność, z drugiej strony nie zaszkodzi mu pamiętać, 
że jest funkeyonaryuszem publicznym, przez publiczność 
opłacanym, i że „tabakiera dla nosa. a nie nos dla ta- 
bakiery". Ze względu na pub.iczność. powinno namiestni- 
Ciwo w biurach, gdzie jest tego rodzaju styczność z pu­
blicznością, umieszczać urzędników poważniejszych, ma­
jących potrzebny takt, albo stworzyć poczekalnie, gdzie 
publiczność ma do czynienia tylko z woźnymi, którzy 
są już pouczeni o obowiązku grzeczności wobec stron.

—  Z godnym lepszej spraw y uporem  kpi sobie
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p. Stadtmuller z publiczności i władz bezpieczeństwa pu­
blicznego. Przed kilku dniami zanotowały pisma miej­
scowe, iż właściciel hotelu i lestauracyi p. S. umieszcza 
swe tablice reklamowe na latarniach miejskich. Żądny 
koniecznie bezpiatnej reklamy, p. S. poprawił się po 
swojemu i wbija obecnie tablicę na drągu w chodnik. 
Policyatici spacerujący konno lub pieszo po placu Ma- 
ryackim i służba miejska, przypatrują się nie tyle z olim­
pijskim, ile z bezmyślnym spokojem, jak przechodnie 
rozbijają głowy i lamią kapelusze na stojącej w poprzek 
chodnika tablicy, nikt jednak tablicy nie usunie z cno- 
dnika.

—  Daw no niewidziany natłok panuje od trzech dni 
w Gal. Kasie Oszczędności, zgłasza się bowiem publi­
czność, odbierająca półroczne procenty. Tłok ten potę­
gują ludzie nie wiedzący, iż Kasa sama dopisuje do ka­
pitału co pół roku procenty, należne stronom, tak, że 
procentują się już w następującem półroczu, wuele jednak 
osób odbiera procenty i niesie je do kasy wkładkowej. 
Zwracamy uwagę, iż szkoda czasu na wyczekiwanie 
przed kasami na wyptatę, a następnie przyjęcie wkładki, 
przez co tylko innych potrzebujących naraża się na 
zwłokę i utrudnia i tak przeciążonym pracą urzędnikom 
manipulacyę.

O dopisanie procentów do książeczek można się 
zgłosić kiedykolwiek w ciągu roku, gdy zamknięcie pół­
roczne jest ukończone i niem a' takiego natłoku w biu­
rach.

— Pod zarzutem szpiegostwa na korzyść kosyi
zaaresztowano w tych dniach w Tarnobrzegu pomocni­
ka technicznego, Włodzimierza Jachnę, który z ramienia 
geometry Niewiadomskiego pracował nad zdejmowaniem 
planów wałów ochronnych i uregulowaniem ich stanu 
Hipotecznego. Jachna zwrócił na siebie uwagę hulaszczem 
życiem i częstem odbieraniem z poczty bardzo znacz­
nych kwot. Zastanowialo też, że Jachno, wykonywując 
powierzone sobie pnice, operował przeważnie w gmi­
nach, położonych u samej granicy rosyjskiej Władze 
poczęły śledzić jego postępowanie i kiedy 30 z. m. po 
nagłym wyjeździe do Paryża wrócił znowu do Tarno­
brzega, przyaresztowauo go. Podczas rewizyi w jego 
mieszkaniu znaleziono dwa kutry listów, rysunków, od­
bitek z map. planów, oraz przy bory fotograficzne i wiel 
ki zapas chemikaliów i trucizn wszelkiego rodzaju. 
Wszystko to odesłano przemyskiej prokuratoryi państwa 
do zbadania, a Jachnę, podejrzanego o konszachty 
z Rosyą, odstawiono ped eskortą do Przemyśla.

— Nieudana kradzież. W fabryce wódek p, 6a-
czewskiego istnieje zwyczaj, ze portyer stojący w bra­
mie, nie wypuszcza wozów z towarami, póki woźnica 
nie wykaże się kwitem kasowym i tak zwaną prze­
pustką. Mimo tych ostrożności, sprytny żyd z Rawy Ru­
skiej, Majer Ingleib, zdolal wywieźć około 200 litrów 
wódki i rumu.

Zrobiwszy zamówienie, pod pozorem, iż oczekuje 
na kupcowę, która miała sama zgłosić się do kasy, sie­
dział w kancelaryi tak długo, póki nie udało mu się 
skraść ze stolika obu kwitów. Z atra t zapomocą nich
wódkę z magazynu i wywiózł na ulicę, chcąc ednaK
być jeszcze w mieście, dał do przechowania skradzioną 
wódkę ao szynku za rogatką. Po powrocie z obiadu 
spostrzeżono ktadzież i zdołano odszukać wódkę ln- 
gieiba aresztowano, gdy się zgłosił wczoraj po inne za­
mówienie.

—  Kronika policyjna. Na górze tracenia przytrzy­
mano notowanego złodzieja Juliana Dorsza za uchylanie 
się od dozoru policyjnego. Z jatdego powodu to czyni, 
zaraz się wyjaśniło, znaleziono bowiem przy nim dłuto

stalowe do wyważania drzwi i szutlad. — Za używanie 
pokaleczonych koni do wożema ciężarów pociągnięto do 
odpowiedzialności Nuchema Schmira, woźnicę z Bóbrki,
— W ul. Gołębiej pod 1 10 rozbito piwnice lokatorów' 
i skradziono na szkodę p. Maryana Małaczyńshiego i dr. 
Twardowskiego rozmaite wiktuały i naczynia kuchenne.
—  Służącej Reizli Sicher skradziono z kuchni pot. 1. 1 
przy pl. Rybim parę męskich bucików. Zresztą nie 
przedstawiają raporty policyjne z dma wczorajszego nic 
interesującego, aresztowano tylke kilku włóczęgów i że­
braków, którzy nawet w czasie kanikuły nie chcą od­
począć.

— Z gubiono. P. Wanda Reutt zgubiła w drodze 
z ul. Batorego do ul. Boimów, złoty ■ poawojme kryty 
zegarek, uwiązany na czarnej tasiemce. — P. 'Józef 
Flaum zgubił onegdaj na pl. św. Jura laskę z drzewa 
wężowego z srebrną rączką tulskiej roboty i monogra­
mem 1. F. —  W ogrodzie Pojezuickim zgubiła p. Leza 
Gruber kartkę zastawniczą Nr. 13.602 na złoty pierścień.

— Znaleziono. Na placu Halickim znaleziono kryty 
zegarek sreorny z krótkim łańcuszkiem i wisiorkiem 
w kształcie serca. —  W ul Ossolińskich znaleziono 
portfel skórzany, zawierający telegramy, recepisy i no­
tatki. —  Na Wałach Gubernatorskich znaleziono czarny 
Duguares, zawierający 4 kor. 50 h.

Wiadomości giełdowe.
Ł W iedeń: d. 5 lipca. Kursy giełdv wiedeńskiej: 

Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oolig. p. 
z r. 1880 3 proc. 306 '— , Austr zakł. kred. z ob. p- 
z r. 1889 3 proc. 303'75, Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 1 '— , Węgierskiego Ban. 
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 269 '— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 103 '— , b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 6 '— , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem po 100 zł. 477’— , Clary zł. 40, 
m. k. 158 '— , Pożyczka m. InsDruku 25 zł. 78*25, Lo­
sy m, Krakowa 20 zł 88 '25 , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 66*— , Ofen 40 zł. 167'— , Palffy ‘ 40 zł. m. 40 
75*— ) Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 55 ’— , 
Czerw, krzyża węg tow. 5 zł. 35*50, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 64*— , Salina 213 zł. m. kon. 7 4 '— , 
Pożyczka salcburska — •— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 197*75 fr. 141*25, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 537*— .

Paryż, d. 5 lipca. Trzy procent, renta — •—

B erlin, d. 5 lipca. Banknoty austryackie 85*05 
Spirytus — •— .

Frankfurt, d. 5 lipca. Austr. kred. 207-20, 
Disconto — • —, Laura 1 8 9 6 0 , Koleje państwowe 
— •— , Aipiny ■— — . Usposobienie:

Z targów  handlowych.

Wiedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s
Za towar skomyngentowany z oostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono kor. 41*—  do k. 41*40,
Tendencya- niezmieniona.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całvcb wag. K. 7 1 —  do 72*— . 
Rafinada secunda z dostawą natycnmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K — *— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— *— , w całych wagonach K. -  *—  do -~*—  beczkami, 
do — *— .

Tendencya: spokojna.

N a f t a  galicyjska Standaid White w całych v.a 
gonach z Wiednia K. 3o-50 eio K. 37*20. W bwczkacf 
K 38*10 do 40*55.

Tendencya: spokojna.

D epesze z targu pieniężnego
W ic tie ń . u lipca. Zamknięcie wczorajszej gieł 

dy popoKJruowei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 658'75 ATcye Węgier. Zakładu kredvt. 775 75, Akcy 
Anglo bar-Kt 308 25, Akcy-1 Unionbanku 541-nO, Akcye Lan 
der bank u i5T , Akcye 3ankvereinu 550*—. Akcve’ Bodei 
credit 1022— Akcye ga1 Banku hipotecznego 544*—, Akcy 
koiS państwowych 672*25, Akcye koiei południowej 8 6 - 
Akcye Tramway A. —*—, B. —*—, Akcye koiei Elbethal 
448’—, Akcye kolei półn 5710—574z, Akcye kolei czerń 
581*—, Akcye Alpiny 52b25, Akcye Rima Murami 550- 
Ascye i- .'ag. Tow. żel. 2657-— Akcye Fabryk-' bron 
576-—, Akcye tureckie tyto ‘r-we 364-—. Akcye galic. karpac 
Tow. nattoy ego 903*—f Oblig. węg. ind. 9662, Renta ma 
jowe 100-35, Au tr. Renta koronowa 100 40 Weg. Renta ko 
ronowa 9 1 - ,  bo 1. Listy Tow. Kred. ziem 1Ó0'07, 4 proc 
listy Banku hipoteczn. 99*—, 4% proc. listy Banku hipo 
10P90, 5 proc listy Banku hipoteczn. 111*50. 4 proc. jisw 
Banku kraj.100*—, 4»/s proc. lisn Banku krai. 10215, 5 pro’ 
komunalne onligacye Bar.kukra,. 102'75, Opligacve propi 
nacyiue 99'90. 4 pro. Gal. poż. krai. z 1893 r. 10010,4 pre 
pożyczka miasta Lwowa 98;50, Losy tureckie 14T50,’Mark 
117*50, Rupie 2531—, Kredyty —*—, Alpiny — , Węgier 
kred. —*—, llnionbank —*—, Koieie. —*—*

Usposobienie przy spokojnych oorotach ogółem sil 
ne. Kredyty i poszczególne papiery przemysłowe bardzie 
ożywione.

A e r ł i a ,  6 lipca. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy. Kredyty 207*—, Staatsbahuy !-'3'60 Discorm Co 
mandit 139-U' 3erlin. Tow. handl. 169*60, Laura 26175, Bo 
huntery 247 90 Kc .ej połudn. wschodnio-pruska —*—.’ Ru 
bel za gotówkę 216*—, Kolej warsz.-wied. 24—, Koiej mo 
rza Śródziemnego —*—, Kolej Meridiona.na — , i_osy 
tu-eckic 13475 Renta włoska —*—, „iiarpener" kopalni? 
węgla 213-25, Kolej Marlenom g - M ł a w r  a —- Konsolida 
cyt 432-50. Lombardy 18*20, Kolej Henry 11-8*50, Niemiecki 
bank narodowy 130* Kanada ProferrtJ 15075, Akcye że­
glugi hamourśkiei 152*10, Kurs warszawski ' du.a
„Donnersmark" 264*40.

F rs n K fn ir t  d. 6 lipca. Wczmajsza giełda wie­
czorna \u -tryacka renta papierowa 100-90, Austi. rema 
srebrna id090, Austr. renta ziota 101-80 Austr. akcye kre­
dytowe 207-—, Staatsbahny 144-—. Lomparay 18 25, -,-pror. 
austr. renta koronowa 100 70.

Tenaencya: silna.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t  5 lipca. PszenLa na kwiecień 1905 r. 

od —*— do —*—, Pszenica na maj o a —*— do —*—. 
Pszenioa na październik od 15*82 ao .5'84. Żyto na kwie­
cień 19u5 r od —*— ao —*.— Żytr na pażdz.ernik od 1284 
do L2*86, Owies r.a kwiecień 1905 r. od —*— do —*— 
Owies na październik od 11*46 do 11*50, Kukuruaza na maj 
1905 —*— do —*—, Kukurudiana lipiec od 14 98 do 15’—,
kukurudza na wrzesień od —* - d o  , RzepaK na
sierpieu od 23-70 do 23'90.

Pogoda: upał.

Przegląd Wszechpolski
M IESIĘCZNIE

POŚW IĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 

EKONOMICZNEGO 1 UMYSŁOWEGO .
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12  kor. 

półrocznie S  kor.
A d m i i i . s t r a c y a ;  ulica Jabłonowskich L 9 

w K r a k o w ie .  —  Okazowe numery na żądanie wy- 
syłaue są bezpłatn ie .______  , 938

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 4-go lipca 1905 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

.J. <0
O c  c"O *-o cd l

<7 o 
4

405 
. 4Vs

Ogólny ulucr p a ń s tw a .
4"/o konwert. ) maj--listopad 
wolna od pod ) styczeń—lipiec 
w banknotach, luty—sierpfeń 
w srebrze, kwiecień—październik .41/s 

Losy z roku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4
„ „ 1860 „ 100 zł. w. a . . .  4

„ 1»64 „ luO zł. w. a. . . . —
1864 „ 50 zł w................—

Listy zasl wr.e domen państw. 120 zł. za szt. 5 
B lu tf  p a ń s iw a  K ra jó w  k o iu im y c l t  

w.radzie państwa reprezentowanych 
Austr. renta złota wolna od podatku .

M „ w wal. kor. wolna od pod.
„ inwest. wolna od pod.

O b llira ry e  K o le in  w e.
Kolej Arcyk*. Albrechta w srebrz ■ .

ces. Elżbiety w złocie w. od rod.
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze 
„ KaioH Ludwika . . .
„ arc. Rudolfa w K wol. od pod. . 
O Klisracye p ie rw s z e  is tw  a  K o le jo w e . 

Kolej arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 
czes. Fm. 1535 200, 1000, 5o0u zł. .

” „ „ 1895 10). 2000, 10000 k.
„ Buków ńska 'okal. 400 kor. . . .
„ Karola uidwika srebr.........................
„ Lwów.-Czerń.-Jassy Ern 1894 . .

D łn e  p a ń s tw . K ra j .  K o r. w ęgrler 
Węgierska renta złota 
Węg; renta w kor. wolna od podatku 
Weg. renta w kor. wolna od pi-datku 
Węg. pożyczką premiowa 100 zł.

„ „ ,, „ 50 zł. .
W ęg. obligacye prem. reg. Cissy . .
Króac. i Slaw. ubligacye propin. w. a. 
Węgierskie obligacye hin
Kroacyi i Slav, unii oblig. hip............................ 4

I n a c  p u b lic z n e  pozy czK i. 
Pożyczka Imaj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Ob.ig p rjp  Bukowiny......................................5

4 
4

. 3Va

. 4 
4

. 5V« 

. 4

. 4

4 
. 4
. 3'/a

. 4 
4\s

. 4

płaca
100.35 
10035 
10080 
10080 
i57—
1 v i  — 
29350 
29350 
2935o

119 35 
10o40 
92 85

i
10070 
11875 
126 25 
100-05
100 65

100.35 
100(80 
100IÓO 
10040 
100,70 
100;50

o 40 
97:05 
88:0 ; 

219,2: 
217 - 
66 90

101 65
96 '0
97 50

99.50
10235

zadają
10u55 
10055 
1-0 lł— 
11)1 -  
159f  
193- 
29550 
29550 
295 50

11955 
10C60 
93 05

10i 70 
11975 
129 25 
10165 
1C 65

1Ó1 35 
101:80 
10190 
iu) 10 
101:70

97‘30 
97j25 
8825 

22125 
216 — 
168,30 
lOztjS 
9770 
9850

I
10050
1035oj

Gal. poi. kraj. z r. 1S93..................................4
Gal. obi. prop. z r. 18^9. . . . . .  4
Pożyczka miasta Lwuwa z r. 1A>0 . . ,4V2

„ z r. 1890 . . .  4
„ „ Wiednia z r. 1874. . . 5

Poż. hipoi Bułgaryi z t. 1892 . . 0
L is ty  z a s ta w n e . (Oblig. to ip. i listy dłużne). 
Austr. zakł kred. ziemsk' los. w 50 1. . 4
Bukows..zakł kred. ziemski . . . 5

.............................4
Gal! akc. b h. z 10% pr. 1. w 39 72 I. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. .472
„ „ „ los. w 50 1. w. koi on. . P/2
„ „ „ los. w 60 lat . . . "  4
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat . . 4
„ „ los. w 41 lat . . 4

„ dawn. emis. . . .  4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 5172 1. . 4ł/s

„ „ „ „ zwr.w57'/2l. 4
„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  5

3 e. 1. v, 42 1. V k
4 e. 1. w 45 1. 4

„ „ „ ko! 1. w. 5772 1. . 4
Austr. węg. Banku los w 5u 1. w. au str.. 4

„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4
O błisracyc z p r a w e m  p i e r w t i e ń s tw a .  
Kole; półn. ces. Ferd. em. ~ r. 1»86 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10'*/o . 4
 ....................................  1884 . .  .

Węg.-Gal. kolej em. 1870 ..................... 37s
» » H II 18  P

1»87 . . 4n » »» » 1 1    ^
Ł a s y  p r o c e n to w e  (za sztukę).

Austr. zakł. kred. obi. pr em. 1880 po 100 zł. 3
„ „ 1889 po otl zł. 3

Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł w. a. 4
Pożyczka serbska prem. po 100 fr .. . . 2

L o sy  b e z p ro c e n to w e  tza sztukę).
Bi dapesztefisióe Basilica po 5 zŁ v a,
Zakł kred. dla handlu i przerri. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k. . . ...................
PożycŻKa m. Insbruku po 20 zł. w. a, . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. .

„ prem m. Lublan^ po 20 zł. . . 
Oten (Buda ni.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. R . ......................................
Czerw t rzyza austr. tow p i 10 zł. .

99!40|
69.U

lOlllO
9850

12160
117|50

99,6 
10130 
99U  

M2;- 
10h|7 
101)45 
99-J 
99 6( 
996 
9975! 

10155 
99150 

10210 
101150 
99:40 
9935 

10061 
101:30

10140 
9433 
99175) 
9 2 |-  

112—1 
99

100140
101 6 I 
10210

9950
12760
11850

I
100165 
10250 
T00J

10170
10245
100)— 
100 65 
100(60 
1U030 
102,-5 
100150 
103(10
102 iO 
lu 040 
100 o 3 
10łj60 
102,30

10240 
9535 

10075 
94j— 

113,

Czerv/. krzyża węg. tow. po 5 zł. . . .
Fundacyi arcyks. Rudolfa po lu zł..................
Salma po 40 zł. m. k .......................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol. po 4G) fr..............................
Komunalne ir Wiednia z r. 1874 po 100 zł 
Kupony 1 3%) obligacye premiowe ( 1880 .

pre- [ 3%) austr. zakł. kr. ziem. 1889 
miowe I 4% DOżvczki pr. węg. Banku hip 
tK c y e  (przedsiębiorstw tiansportowych). 

Buk. kol. lok. akc pierw. 200 z ł . .
.  „ „ „ akcve zakład 200 zł..................
Kolej półn ces. Ferdynanda 10UG zi. m. k. .

„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 ii. . .
„ Lwów-Czern,-Jassy 200 z ł
„ Lwów-Kleparów-Jaworów 4°/c
„ wschodn. gal. lokal. 200 :t.
„ państw owych 200 zł. — 500 fr.
„ węg. gaiicyj. loLal. 200 zł.

A ćcye b a n k ó w  (za sztukę).
BanKu Anglo-austr. 240 Kor.........................
Wiedeńskiego Banku związk. 400 Kor.. .
Peszt. Banku handl. Ij OO K..........................
Zakła. kred. dla handlu i przem. 320 Kor.
Węg. Eanku kredyt. 400 Kor........................
G a l i B a n k u  t..F jtecznego 400 Kor. . . 
Galic. banku dla ha.idlu i przem. 4u0 Kor. 
3anku dla krajów koronnych 400 Kor
Banku Anstro-.. ęg. 1400 .............................
Czesk. Bmiku Związk. 200 Kor...................
Żivnostenska banka 200 Kor...................

A k c y e  (przedsiębiorstw przemysłowych).
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor...................
Schodnicy 500 Kor.  ........................

W eK sic . (Czeki, dewizy krótkotermm.). °/a‘ 
Berlin i niem. m. bank za 100 marek .
Londyn ze 1() funtów szter......................
Paryż za 100 fr.......................................... .
P-eteisburg i Warszawa 100 rubli A 
Włoskie banknoty . 1 100 lirów . . . 

W a lu ty .
OuKat cesarski...........................................
20-franków ka...........................................
20-markówkt .......................................
Suweryn angieiski zi..................................
Niemieckie i anknoty za 10" marek . . 
Włoskie banknoty za lir 100 . . . .
Rubie banknoty za iOO rubli . . . .

3630 
68—  

2161— 
78-r-

307!5(

2858

Z

44950
1646:-
247|-
2 4 6 -

907 
62 f

11745
?4c2

9563)

400 —

41330
I

308:50

917 -
6261- - 

I
117165
24053
95,75

9575

UJ36 
19i'4 

49|| 23ou 
2 0̂4 

11760 
■ - - . 9575 
5—1 235150

Odpowiedzialny redaktor Józef Z iem biński.
Z drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawnicze) w e Lwowie Stow. zar. z ogr. poręką. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Biatej i Czaftcu.


